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Pewien gospodarz
- mówi bajeczka -
Pewien gospodarz
Miał koziołeczka.
Kochał koziołka
Najmocniej w świecie!
Kochał koziołka
Jak własne dziecię!



Gdy na świat przyszedł
Mały koziołek,
Miał dwa nieduże
Rogi nad czołem.
Szczycił się także
Puszystą bródką
I miękką sierścią,
Jak śnieg bielutką.



Po narodzinach 
Był tak malusi!
Można by sądzić,
Że jeść nie musi.
Apetyt jednak
Miał on nie lada!
Strach było patrzeć,
Jak się objada!

Żuł niestrudzenie,
Tak niestrudzenie!
Wszystko, co ujrzał,
Brał za jedzenie.



Trawę i liście
Skubał do syta,

Wyjadał nawet
Świniom z koryta!




